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Adres Redakcji i Administracji

^ S T O C riO W A L  up. MARJI 41. TELEFON Ns 4.

R e d a k c ja  p rz y jm u je  in t e r e s a n t ó w  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z in y  io — 3  P °  p o łu d n ia .

Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżon ych , Redakcja n ie zwraca.
C e r ta  n u m e r u  p o j e d y ń c i e g o  3 0  f e n .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  = ---------—
P ierw sza strona za w iersz jednoszpaitow y Iut> jego miejsce  
2 , 0 0  fen,, druga i trzecia 1 ,5 0  fen., czwarta 0 . 7 5  fen. 
____________ — za iersz p e t i t o w y . ---------------------------------
O głoszenia  W teksCi ; przed kroniką i pod telegramami 2  mk 
za w iersz Nekrologi mk. i . 5 0  za w- rsz, Drobne og ło szen ia  

 po 20 fen. za w y r a z . ------------ ^

Uchwały Zjazdu Zw. Lud,-Nar.
Zjazd dw udniow y Związku Ludow o- 

N arodow ego sta ł się w ybitnym  m om en­
tem w naszem  życiu społeczno-politycz- 
nem.

Osiem  tysięcy delegatów , którzy sta- 
*ili saę na  zjazd stw ierdziło w ym ownie 
że Związek Ludow o-N arodow y, który w 
Sejmie stoi na gruncie interesów  naro­
dowych a  nie klasowych lub stanow ych 
kroczy po słusznej drodze i zgodyne z 
Vr>lą ołbrzypiiej większości narodu.

Zjazd uchw alił następującą rezolucję:
. 1) Z jazd stw ierdza z radością, że za­
d uch  na bezpieczeństwo państw a 1 na 
spokojny rozwój pracy wytwórczej, któ­
ry czynniki rozkładow e w społeczeństw ie 
ńaszem  w ykonać usiłow ały  za pom ocą 
strajku rolnego oraz p ropagandy za 
strajkiem  kolejowym  1 powszechnym , zo 
stał udarem niony dzięki stanowczej po­
stawie opinji publicznej.

Zjazd w ita z zadowoleniem  energiczną 
Postawę rządu, który słusznie liczył na 
poparcie opinji w stłum ieniu ruchu  wy­
wrotow ego i zakusów- rew olucyjnych 1 
Wyraża nadzieję, że rząd w ytrw a w' tej 
postawie i pod żadnym  naciskiem- się 
nie ugnie. . . .

Z jazd wzywa rząd, aby ani jednego 
Polaka, który służy ł bolszewikom lub 
Niemca, n za czasów okupacji, na urzędy 
nie przyjmował.,, a  takich co są, usunął. 
Zjazd dom aga się, aby  rząd surow o wy­
stąpił przeciw.' tym, którzy zwalczają Sejm

2) Zjazd w zyw a rząd, by g ospoda­
rzom wiejskim me robił żadnych u trud­
nień przv dokupyw aniu  g run tów  z fok 
b ark ó w  za w łasne pieniądze 1 nie krę­
pował ich ograniczeniam i, oraz by po­
magał kredytem  na kupno g ru n tu  .1 za­
prow adzenie nowych drobnych gospo­
darstw  tym rolnikom , którzy w łasnych 
środków7 nie posiadają-

3) Zjazd zw raca się do społeczeństw a 
z gorącem  wezwaniem, by udzieliło jak- 
ńajenergiczniiejszego czynnego poparcia 
organizacjom  narodow ym , przygotow u­
jącym p ropagandę na ziemiach podcina­
nych pleb iscy tow i Przynależenie tych 
żiem do  Polski jest bezwzględnym  w a­
runkiem pełnej je j niepodległości, wynik 
zaś walki od naszej zależy woli 1 pracy, 
ńd naszej ofiarności 1 rzutkości. Io  tez 
nakazem być m ust d la  każdego obyw a­
tela, rozum iejącego swe obowiązki wo­
bec O jczyzny, że każdy z nas bez w yjąt­
ku winien ręki p r z y ł o ż y ć  do dzieła zwy­
cięstwa, czy to spiesząc organizacjom, 
narodow ym  z m aterjalną pomocą, czy 
też o d d a jąc  im pracę swą n a  usługi.

4) Zjazd stw ierdza jednom yślność n-a- 
. rodu  w żądaniu natychm iastow ego 1 0 -

statecznego przez konferencję pokojow ą 
rozstrzygnięcia spraw y Galicji w schod­
niej. N aród  polski nie spocznie,  ̂ póki 
kraj ten przez wieki w sk ład  państw a 
Polskiego wchodzący, krwią połską 1 po­
tem naszym  użyźniony nie stanie się zno­
i l i  Rzeczypospolitej częścią składow ą.

Także ziemie nasze kresowe, na północ 
(>d Galicji w schodniej położone zostały 
nrężem polskim wyzwolone. O ręża tego 
kolska nie złoży, aż to, co waleczność 
k j  synów  odzyskała, nie będzie utrw alo­
ne aktom m iędzynarodow ym . Jest o b o ­
wiązkiem stanow czym  Sejm u i rządu 
>ść za g łosem  ludności ziem naszych 
Wschodnich, za głosem , dom agającym  
się pełnego  ich z resztą O jczyzny zjed­
noczenia, a  nie połączenia ich z Polską 
Węzłem tylko- federacyjnym .

5) Fundam entem  pofekej polityki za­
granicznej jmusi być jaknajściślejszy trw a 
jy so jusz z państw am i sprzymierzonemu, 
których zwycięstwo pow aliło Niemcy, 
Pdjgorszego naszego w roga. Sojusz ten 
jest tern większą, koniecznością, ł e  m i­
k o  klęski Niemiec na placu boju, nie

przestało- zgoła istnieć niebezpieczeństwo 
niemieckie, zagrażające niepodległości 
polskiej zarów no, jak wogóie pokojowi 
pow szechnem u. N a niebezpieczeństwo to

Magistrat m. Częstochow}
pow szechnem u. N a niebezpieczeństwo to  0  J1 .
skierow aną być m usi jaknajbardziej ba- zaw iadamia, że zapisy  na udział w konsorcjum dla sprowadzania węgla

zkiem jest zachow anie obecnie w per 
traktacjach polsko-niemieckich w Berli­
nie największej czujności i tw arde obsta­
wanie przy w arunkach pokoju wersalskie 
go. W szelka w  tej mierze słabość 1 ustę­
pliwość zostałaby  przez opi-nję publicz­
ną potęp iona bezwzględnie.
- 6) Zjazd, uznając potrzebę istnienia 

w Polsce, jednego wielkiego stronnictw a 
narodow ego, wzywa Radę naczelną Zwcą 
zku L udow o-N arodow ego, aby dążyła 
do  porozum ienia ze wszystktemi stron­
nictwami bliskiem sobie program em , ce­
lem w ytw orzenia takiego jednego sirom-

Zapisy trwają dalej i są przyjmowane w Magistracie w Sekretarjacie (po­
kój nr. 11). . . . . . .

W interesie samych mieszkańców pożądany jest najliczniejszy
udaiał zapisujących się . • . M A G I S T R A T

nictw a -ogólnonarodowego n a  obszarze 
całej Polski-.

Również n a  wniosek delegata Biało­
w ąsa z Tarnopolskiego zjazd uchwalał 
rezolucję w spraw ie Galicji w schodniej.Zajęcie Torunia.

Wojska polskie wkroczyły do miasta 25 b. m.
Telegram  w łasny „K urjera C zęstochow skiego".

SOSNOWIEC, 29.10 „Iskra" otrzyma­
ła der-es ę Biura Wolffa które donosi:

W  dniu v 5  bin, w ciska  p».bkie w k r o ­

czy ły  no Tor .c ia .
Toruń riędziH stolica województw* po

r o o r sk io ao .

Dla czego o tak niesłychanie donio- 
s ł y m  dla całej Polski fakcie dowiaduje­
my się ze źródeł niemieckich? Ozy istot­
nie nasza agencja telegraficzna, zwana  
polską, nie otrzymuje od rządu naszego 
żadnych informacji — Przyp. Red. „Ku- 
rjera".

Straszliw e położenie
finansowe Niemiec.

Budżet na r. 1919 w ynosi 58 miljardów.
Telegram własny „Kurjera Częstochowskiego.14

BERLIN, 29.10 N a p osied zen iu  rady 
p a ń s t w a  pod p r zew o d n ic tw em  N oskego-  
omawiano sytuację finansową N iem iec .

Długi państwa w z r o s ły  w c iąg u  j e a -  
n e g o  roku o 40.9 m il ia r d ó w  m arek, su 
ma ogólna długów w y n o s i  172 nmjairuj 
m k.,  na d e .  zaś 1 k w ie tn ia  dojdzie  0 0  
204 miljardów.

M in ister  f ioa n só  w z a k o m u n ik o w a ł ,  iż 
budżet na r. 19L9 w y n os i  w  w yd a tk a ch
j dochodach

okrągłe 58 rnijard >w martk
i że podobny budżet jest pierwszym 
kuli ziemskiej.

na

Sytuacja w Rosji.
T e le g r a m  I sk ro w y  so w ie tó w

MOSKWA. 28 10 Tel. wł. U r z ę d o w o

donoszą: . n
Telegramy iskrowe z a g ra n icz n e  r ^'- 

wszeebniają nieprawdziwe wieści o s - 
acji w Petersburgu i twierdzą, że ko • 
nikacja Petersburga z Moskwą zostaw  
przerwana. ,.

W ieści te s ą  fałszywe. Sytuacja poiń 
tyczna i militarna republiki sowieto 
jest  dobra i polepszyła się znacznie s u 
kiera sukcesów, odniesionych nad L>e- 
nikinem. . ,. p

W zatoce Fińskiej panuje poko,. 
mimo ciężkiego położenia w Petersburgu

niema co mówić o upadku miasta. Prze­
ciwnie, cala ludność raizsta i okolicy 
spieszy do obrony „czerwonej stolicy.1*

Pokojowe kroki w Rosji.
BERLIN, 28.10 Tel. wł. Prasa ber­

lińska dowiaduje się, że Anglja z&mierza 
zaproponować rzą d o w i sowietów, by u- 
znał prawne przedstawicielstwo Rosji, 
któreby ustanowiło rząd. Jest to jedyna 
i estatnia możliwość rozwiązani® pokojo­
wego sprawy rosyjskiej.

O G Ł O SZ E N IE .

Państwowy Urząd W ęglow y
podaje do wiadomości swych odbiorców, że  
Wobec podw yższenia  przez  Radę Narodową  
w C ieszyn ie  od dnia 10 października r.b. cen  
w ęgla  i koksu  z Zagłębia C ieszyńsk iego ,  c e ­
ny te wynosić będą:
Gruby, kostki i orzechy — — mk. lob — 
Pospółka i miał — — 12o —
Koks lejarski — — — ~ 
za 1 tonnę franco stacje P ie tr ow ice  lub Lie-  
szyn.

C eny p ow yższe  z doliczeniem 10 proc. po­
datku komunalnego za wyjątkiem koksu, od 
którego podatku tego nie pobiera się, o b o ­
wiązują od dnia 10 października,

W arszawa, dnia 20 \ 10—1919 r.

Front litewsko-białoruski:
W/,dłuż Dźwmy na odc’nku na zachód 

od Dryssy s i lny  ogień piechoty.
N a  ifilym froncie silna działalność 

patroli wywiadowczych.

HALLER, pułk-ownik

Kiedy traktat
uprawomocni się.

Z a p r z e c z e n ie  p r a sy  fr a n  
c u s k ie j .

(Kor. w ł. „Kurjera Częstocho yskiego").

PARYŻ—Pras* francuska zaznacza, iż 
dzienniki niemieckie źle zrozumiały pra­
wo z dnia 24 bm.

Prawo to głosi, iż we Francji został 
zniesiony stau wojenny, ale bynajmniej 
nie został zniesiony stan wojenny, ale 
bynajmniej nio zostai zniesiony stan wo- 
jeuny z uiemcami, a więc i traktat nie 
uprawomocnił się jeszcze.

Dziennik „Bon soir“ douosi, iż na ze­
braniu czwartkowem Rady pięciu posta­
nowiono, by traktat z niemcami n e  był 
ogłaszany za prawomocny przed 20 listo­
pada. . .

W dniu ogłoszenia prawomocności
musi wyjechać do Niemiec 15 komisji 
i rozpocząć pracę, co wymaga pewnych  
przygotowań. Jednocześnie jest nadzieja 
źe do tego terminu nastąpi ratyfikacja 
traktatu przez Stauy Zj.
Pod P etersburgiem  p r z e m ó ­

w iły  c i ę ż k i e  d z ia ła .

t e l e g r  amy
E cha s e n s a c y j n e j  a f e r y  

p r z e m y tn ic z e j .
WARSZAWA —  W kuluarach sejmo- 

wvch żywo omawiają U kt, iż łącznie a 
w\kryciem słynnej afery Pr*c“ f tn,c4ej  
odwiedził marszałek TrąmpozyÓBki, z pod

sekretarzem sianu Skrzyńskim przedsta­
wiciela m isji f r a n c u s k i e j .  Przebieg kon­
ferencji jest okryty tajemnicą.

k o m u n i k a t  P O L S K I ,
W A RSZA W A , 2 f .10. Najświeższy ko­

łu unikat sztabu  generalnego donosi.

P ć R Y Ż f  Iskrowo denoszn z Rewia,
że  atak Jndenicza na Petersburg znowu 
się rozpoczął- Odwrót armji pói.ocno-  
zachodniej w ostatnich dnia. h spowodo­
wany był wyczekiwaniem na przybycie 
ciężkich armat.

Zamach na prezydenta 
Szwajcaiji.

HAGA— „New York H e r a ld *  donosi, 
z Bazylei. ie na p rezyd en ta  szwajcarskiej 
Rady z w ią z k o w e j  wykonano zamach.

Zamachu dokonał ez lo  iek  pewnej gru  
py p o lityozn ei w Szwajcarji, która spr*e



*  K U R J E R  U Z Ę S T O C O W S K I  — Dnia 3 0  p a ź dz ie r n ik a  1919 r ok n . N r  2 0 0 .

ulica Panny Marji 27. Teatr „ODEON” ulica Panny Marji 27.Uli .. 1
O d  s o b o t y  2 5  października i dni następnych. 1-sze amerykańskie epokowe arcydzieło kinematograficzne

JOAN
potężna tragedja  dziejowa w 8 wielkich aktach z współczesnym prologiem i epilogiem.

W r o li  t y tu ło w e j ,  g ło ś n a  z  ta le n tu  fT  f* «a I r l i r* <1 P  »  t* s- <r*i u r o d y , a r t y s t k a  a m ery k a ń sk a  v j  C  I d  1 U  I f i  d  F  d  F  F  d  L

P r o lo g  i e p i lo g  d z i e j e  s i ę  w  o k o p a c h  fr a n c u s k ic h  p o d c z a s  Wielkiej Wojny Wszechświatowej
Rektrd  techniki k inematograt icznej .  Stutysięczne tłumy. Wielkie Wojny ś redniowieczne .  Koszt w ys taw ien ia  obrazu wyniósł  k i lkanaśc ie  mil jonów dolarów.

O b raz  te n  p r z e w y ż s s a  w s z y s t k o  c o  d o tą d  u k a z a ło  s i ę  na e k r a n ie .

3  p r z e d s t a w i e n i a  d z i e n n i e :  o  g o d z ,  5  ej,  7  ej  i 9  ej w i e c z .  W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  d o d a t k o w e  o  g o d z .  3 - ej  p o  po-Ł B i l e t y  m o ż n a  n a b y w a ć  w c z e ś n i e j
g d y ż  w s z y s t k i e  m i e j s c a  n u m e r o w a n e .

Krzesło parterowe
Z p ow cd u  k o lo s a ln e j  d z ie r ż a w y  o b razu  c e n y  m ie j s c  na  fe n  o b r a z  u n o r m o w a n o  ja k  n a stę p u je :

1— 3  r z ę d u  m k .  3 . 0 0  
4 - 6  „ „ 3  5 0
7  12 „  „ 4 . 0 0

K r z e s ł o  p a r t e r o w e  . 1 5 — 18 r z ę d u  m k .  4  50
M i e j s c e  w loży p a r t e r o w e j  „  5 .00

b a l k o n o w e j  . 6 .0 0

G a l e r i a ........................................................................mk .  2 50
W S Z Y S T K I E  K R Z E S Ł A .  N U M E R O W A N E .

Bilety u lgow e, i wolnego w ejścia (prócz urzędowych i p rasow ych) na ten obraz nie ważne

e iwia  s i ęgw s tą p i en i u  S zw aj c a r j i  do L 'g i  
n a r od ó w .

W szelk ie  s tr o n n ic tw a  n ie m ie ­
c k ie  s ta n ę ły  do w alk i p le b is c y  

t o w e j .
K A T O W I C E — „B er i .  T a g b l . “  pemiesz 

cza k o r e s p o n d e n c ję  z Olsz tyna  na  W a r -  
mj i ,  w k tó r e j  podaje,  że wszys tk ie  stron* 
n i c t w a  n ie m ie c k ie  w p r a s k i m  obszarze  
p l e b i s c y t o w y m  podały  sobie r ęce  ao współ  
nej  p r ac y  u u t r zy m an ie  ca łych  P r u s  wsch 
w r ę k a c h  niemieckich.

D w u iz b o w o ść  w  C z e c h a c h .
W I E D E Ń  —  Z P rag i  donoszą,  że u& 

n a j b l i ż s z e m  z g r o m a d z e n ia ,  k tóre obecnie  
p r o w a d z i  d y s k u s j ę  nad ko ns ty tu c ją  Czech 
p o j a w i  s ię  wniosek rz ą d ow y o dwu  i z ­
b a c h  p i z j s z ł e g o  Se jmu  cz es ko -s ł ow ac k ie -  
go,  a w szczególności  wniosek d o m a g a ­
j ą c y  się w p ro w a d ze n i a  izby d rugiej  pod 
n a z w ą  senatu.

P rzy jęc ie  wnio sku  powyżs ze go  j e s t  
z a pe w n io n e  wob ec  p o p ar c ia ,  j a k ie  z n a ­
l a z ł  on u w szy s t k i ch  g r u p  mieszczań­
skich i w  klubie s łowackim.  T a k ż e  g r u  

p a  lu dow ców  czeskich oświadcza  s ię  za 
s ys t em e m  dwu izbo wy m.

(P ow yż sz a  wiadomość  m a  pe w n e  zna 
ezen ie  t a k ż e  d la  p a ń s t w a  po lskiego ,  oka  
żuje się bo w ie m ,  źe ze ró wn o  wszys tk ie  
w zo r o w e  repub l ik i ,  j a k  f rancuska" ( n a j ­
s t a r s za )  i a m e r y k a ń s k a  (na jwiększa ) ,  a 
t ak że  większość nowszych uzna ją  ko n ie ­
czność dwuizbowego sys te mu i nie u w a ­
ża ją  go  za sp r zeczny  z dem ok rac ją .  —  
Prz yp .  Red.)

Polska zac iąga  pożyczka  
w A m e r y c e

W ynosi on a  2 5 0  mil. d o la ró w .
Co mówi o  pożyczce mini s te r  s k a rb u  

Bii ińsk,?

W A R S Z A W A — M in is t e r  s k a r b u  Bi l iń ­
ski  zaproszo ny m przeds tawic ie lom pr asy  
udziel i ł  i nformac j i  o pożyczce ,  j a k ą  r ząd 
pol sk i  za c i ąga  w A m er y c e .

U m ow a z ko n so rc ju m b a n k ó w  a m e r y ­
kańsk ich  z o s t a ł a  s f ina l i zow ana  wczora j .  
P o d s ta w ą  pożyczki  bę dą  k a p i t a ł y  r o d a ­
ków naszych w A m e r y c e ,  u l uko w ane  w 
pap ie rac h  a w e i y k .

K a p i t i ł y  t e  ob l i c za ne  eą przez sfe 
r y  k o m pe te n t n e  na  m i l j a r u  do la rów  
z g ó r ą .

Roda cy  nasi  nabywali  na  znaczne 
sutny obl igi  pożyczki  wojenne j  a m e r y ­
kańs k ie j .

Ok.  l iczno-ć ta  ba rdz o  u ła tw ia  t p r a w ę  
z a c i ągn ię c ia  pożyczki  po lskiej  na g ra n c ie  
a m e r y k a ń s k i m ,  r o d a c y  nas i  bowiem p r a ­
g n ę l ib y  wymien ić  obl igi  pożyo-zek a m e r y ­
k a ń s k i c h  na  korzys t n i e j s ze  p rocentowo 
polskie.

P a ń s t w o  polskie em i tu je  6  prcc.  obli-  
gi ,  k tó re  konso rc jum  a m e r y k a ń s k i e  ża ­

rn i eniać będzie na obl ig i  pożyczek a m e ­
r yk ań sk i ,  h l rb  s p r z e d a w a ć  za g o t ó w k ę  
na  r y n k u  am er y k .

S u m a  pożyczki  o k r e ś l o n a  j e s t  na  250 
mil. do la rów.

Cała akc ja  umieszczenia  pożyczk i  pol ­
skiej  na ry n k ac h  a m e r y k a ń s k i c h  p o t r z e ­
bow ać  będzie r o k  czasu i o d b y w a ć  się 
m a  pod ko n t r o lą  d e l e g a t a  r zą du  p o l ­
skiego.

P o ży cz k a  żadnych  za b ez p i e cz e ń  ze 
s t r o n y  p a ń s t w a  w y m a g a ć  n ie  będzie.

Z funduszów,  k tó r e  t ą  d r o g ą  ot rzy-  
m sm y, pokryte będą pr zedewszys tk ie rn  
zo bo w ią za n ia  d otychczasow e r zą du ,  a r e ­
sz ta  s t a no wić  będz ie  rozporządza lny  f u n ­
dusz s k a rb u  pa ń s tw a  w banka ch  n o w o ­
jor skich ,  k tó r y  u mo ż l iw i ł  p o p r a w i e n i e  
k u r s u  naszej  walu ty  i u ł a tw i  d o k o n y w a ­
n ie  za k u p ó w  z a g r an ic ą , §P o ź yc z k a  j e s t  na  
2 0  l a t  w y m a g a ln a .

Komunikat bolszewicki.
W I E D E Ń .  Bo l sze wic k i  komunika t  do ­

nosi:
Nasz e  w o j s k a  pod P a w lo w s k ie m  p r o ­

wadz ą  dalej  o fensywę.  Z a j ę ł y  Bia łe  S t r u  
gi.  W  obsza rze  P o ło cka  o dp ar l i śm y  nie 
yrzy jacie l a na  10 w io r s t  p o za  r z e k ę  U- 
chocz.

Koło  Kijowa i Czern ihowa  nie by ło  
żadnych zmian.

Koło W o r o n e ż a  toczą  s ię  g w a ł t o w n e  
walki .  Ko ło  K u r g a n ia  w ojs ka  nasze  
oonowiły a t ak i  i wzięły 500  j eńców.

Pod P e te r s b u r g ie m .
R O T T E R D A M — A r m j a  Juden icza  dono  

s i  o wzi ęc iu  w c i ąg u  8 dni 9 ty s i ę cy  
b o l s ze w ik ów  do niewol i .  F o r t y  A l e k s a n ­
d r a  i K a t a r z y n y  zdobyl i  z i o w r o t e m  hol 
szewicy.

F l o t a  ang i e l s ka  w ta r g n ę ła  do kana łu  
P o łu d n io w e g o  i b o m b a rd u j e  O ra n je n b a u m  
i P e te r s b u r g .

Wowra Rada koalicji.
R O T T E R D A M — „ N e w  Y o r k  S u n 11 d o ­

nosi ,  że po rozwiązan iu  R a d y  na jwyższe j  
u t w o r z o n a  zos tan ie  nowa  R a d a ,  do k t ó ­
re j  wejdz ie  5- in  p r ze ds ta w ic ie l i  w ie lk ich  
m o c ar s t w .

Z ad a n ie m  tej  Ra d y  będz ie  c z u w a n ie  
nad  w y k on an ie m  t r a k t a t u  pok o jo w eg o  
przez  Niemcy  1 inne pańBtwa.

Naczelnik państwa  
w  Gnieźnie.

P O Z N A N  — Na cze ln i k  p ań s tw a  w y j e ­
cha ł  do Gniezna  w t o w a r z y s t w i e  ks.  pry 
mas a  D a l b o r a  i s t a ro s ty  k r a j o w e g o  W y -  
czyńskiego.

Na  s tacj i  w G  ńeźnie pow i ta ł  na cze l ­
n ika  w im ie n iu  k o m i t e t u  s t a r o s t a  pow ia 
tu  p. Ki t te l .  Po wo ze m,  za pr zęż on y m w 
6  koni,  nacze lnik  udał  s ię  n a  Rynek ,

g d z i e  z t r y b u n y  wy gło sz on o  mowy powi 
t a lne.

N a s t ę p n i e  udał  się nacze ln ik p ań s tw a  
p ie sz o . d o  ka t ed r y ,  u k tóre j  b ra m  w i ta ł a  
g o  ka p i tu ł a .  Naczelnik  p a ń s t w a  udał  się 
do g r o b u  św.  W oj c ie ch a ,  p oe zy m po k a ­
t ed rz e  o p r o w a d z a ł  go ks.  p r ym as .

—  (o )  - -

DZIEŃ POLITYCZNY.
A g i t a c j e  c z e  k i e  n a  S p i s z u  

i O r a w i e .

Czesi rozwinę l i  n i e by w a łą  ag i t ac ję  
na  o b sz a rz e  p le b i s c y t o w y m  spisko o r a w ­
sk im.  Ro zrz uca ją  t l b r  ym ią  i lość p i sm 
u lo tn y ch ,  b r o sz u r ,  zo hy dz a j ąc ych  P o l sk ę ,  
j a k o  k ra j  n i e rządu ,  r zą d zo ny  przez s z la ­
chtę,  k tó ra  nie płaci  p o d a t k ó w ,  n a k ł a d a ­
j ą c  cały ci ężar  na chłopów.

Czesi  poczęl i  w y d a w a ć  w j ęzyku  po l ­
sk im  pismo „ T a t r y " — w k tó r e m  p r z e d s tu  
wia ją  r zeko mo s t r a s z n e  s tosunk i ,  p a n u ­
jące  w Polsce ,  ażeby  zaś  ludzie nie m o ­
gli  s twie rdz ić  f ak tyc znego  s t a n u  rzeczy 
n ie  p rzepu szcz a ją  mieszk ańcó w Spi szą  
i O ra w y  poza l inję d e m a r k  acy j.-ią.

P o l i t y k  w ę g i e r s k i  o  s y t u a c j i

Sp ra w o z d a w c y  p i sma „D e r  Abend" 
oświadczył  pewien  wybi tny  pol i tyk w ę ­
g ie r sk i ,  źe czes i  widz ą  o g r o m n e  n iebez ­
p ieczeńs two  d la  w Ł s c e j  pańs twowości ,
0 i le na  W ę g r z e c h  n as tą p i  r e k o n s t r u k c ja  
mon  i rebj i .
01 Po l -ka  m o g ł a b y  p rzy łą c -y ć  się do 
sojuszu z rno na rc b ją  w ę g ie r s k ą .  P rzec iw 
tętnu so juszowi  czesi p  łączyl iby się z 
d e m o k r a t y c z n ą  A u s t r j ą .  Pol i tyczne s fe ry 
czeskie s p r z y j a j ą  t e m u planowi .

Co dzień niesie-
S a m o b ó j s t w o  b.  a d j u t a n t a  c e s .  F r .

J ó z e f a ,

J a k  donoszą  p i sma wiedeńskie ,  w Isch 
lu zaszed ł  w y / a d e k  s a m o b ó j s t w a ,  budzą 
cy żywą  s e n s a c j ę  tak ze wzg lę du  Da o- 
sobę  dena ta ,  j a k  i na okol iczności  w j a ­
kich j e  popełniono.

S a m ob ó jc ą  był  daw ny  a d j u t a n t  ces. 
F ran c i szk a  Józefa  h r .  W i k t o r  t c h a f i -  
gel s ,  70 l e tn i  s tarusze!: .  G t y  r a n o  s ł u ­
żąca  wesz ła  do p r ze dpoko ju ,  granicząc go 
z sypia ln ią  h r ab ie g o  znalazła  na u b r a ­
niach jpgo,  pozos tawion ych  do czyszcze­
nia k a r t k ę  z napi sem:  „Z a w oł ać  pol ic ję  — 
we w ną t r z  t r u p “ .

Rozpoczęto posz uk iwan ia  za j a k im ś  
l i s t em,  t ł ć m a c z ą c y m  t r a g i c z n y  wyp adek .  
W k r ó tc e  znaleziono  k a r t k ę  na  b iu rku,  
zawie ra jącą  ty lko  d w a  s łowa:  „ P o c z ą t e k  
ob łąk an ia1*.

—  G —

C a ł y  P e t e r s b u r g —
w i e l k ą  t w i e r d z ą .

Do H i g i  donoszą  z H e l s ingfo r su :  P e ­
t e r s b u r g  zosta ł  zamieniony  obecn ie  w 
j e d n ą  w ie lką  tw ie r d z ę .  Ca ła  ludność  
mi a s ta  zo s t a ł a  paWotana  pod broń.  Nie 
widać sni  j e d n e g o  mężczyzny  n ie uz b ro ­
jonego.  N a w e t  kobiety p r a c u ją  przy 
t r a n s p o r t a c h  r a n n y c h  i p r z y  sy pa n iu  
szańoów.

Ba ta l jon  n a j m ł o d s z y c h  komunis tów,  
złożony z sam ych  chłopców od 1 4 — 16 r. 
życia  odszed ł  n.i f ront ,  by wziąć  udział  
w w a l c e .

W a ze U ie  waśnie p a r t y j n e  usta ły wo­
bec g r o ż ą c e g o  n iebezp ieczeńs twa .  P a r t j e  
w szys tk ie  zgodne  są  w poglądzie  iz czer -  
w o ay  P e t e r s b u r g  nie  mo ż e . p u ść  w ręce 
ar ra j i  kon t r rew i  lucy jńe j .  W 'e la  k o b i e t  
nie  chce p r ac o w a ć  po szpi t a l ach ,  ty iko  
d o m a g a  się wysłan ia  na f ront .  W o j s k a  
Jud e u ie z a  o s t r e i i w a j ą  mias to  g r a n a  
tami ,  nape łn ionymi t ru ją cem i  gazami .

600 aktów oskarżenia przeciw 
oficerom niemieckim,

T r y b u o a ł  p a r y s k j  z e b r a ł  m a t e r j a ł  
p . z e c i w  6 0 0  o f i c e r o m  n i e m i e c k i m .  
P o p e ł n i a l i  o n i  r o z m a i t e  z b r o d n i e  w  
c z a s i e  o k u p a c j i .  M i ę d z y  i n n y m i  Ru  
p p r e c h t  n a s t ę p c a  t r o n u  b a w a r s k i e ­
g o .  B ę d ą  o n i  s ą d z e n i  z  c a ł ą  s u r o ­

w o ś c i ą  p r a w a .

J a k  donosi  „ P e t i t  J o u r n a l 1’ ś l edztwo  
są d o w e ,  p ro wa d zo ne  p r ze c iw  o f i ce rom i 
u rzę dn iko m n iemieck im,  z powodu ich na 
dużyć w czas ie wojny  na t e re n ie  o k u p a ­
cji, dało  n ies łyc hany  na s tę p u ją cy  wyn ik .  
Okaza ło  się, że około 600 of ice rów zasłu 
żyło na t ) ,  by przec iw nim wys toso wa ć  
a k t  oska rżenia .  A c h a r a k t e r y s t y c z n e  j e s t  
ze n az w is k a  te sp ok rew nio ne  s ą  z naj-  
s t a r s ze m i  n azwiska mi  z b łęk i tn eg o  a l m a ­
nachu f to thy ,  a s ą  też wśród nich j e d n o ­
s tki  ze s fer  byłej  rodziny  cesa rskie j ,  a  to 
z t e g o  j e s z c z e  o k r es u  gdy włada ł  despo-  
ty z r og g e ro nń s k ie g o  mi l i t a ryzmu,  j a k  np .  
ks i ążę  R n o p r e c h t ,  sp a d k o b ie r c a  i n a s t ę p ­
ca t ro n u  B i w a r j i .
L i s t ę  t ę  będzie musiał  n a j wy żs zy  t rybu na ł  
sp r aw ie d l iw o śc i  jeszcze nieco ogran iczyć ,  
zanim będzie oua za ko m u n ik o w a na  N i e m ­
com, a wtedy  pozos taną ty lko  n a z w i s k i  
osób,  „g łównych sp r a w c ó w "  s t r a s z l i w j o h  
z rodni ,  k tóre  wszys tk ie  —  nie na le ły  o 
t e m  zapominać,  p o d p ad a ją  pod p a r a g r a ­
fy u s ta w y  ka rne j  i s ądu wojennego,  pa- 
n iewas  są  to a k t y  o sk a rż en ia  o n a r u s z e ­
n ia  p ra w a  publi  zn eg o .

R ądy sprzymie rzone  są  ab s o lu t  ńe 
zgodne w tern,  ze w związk u  z k la uz u la ­
mi t r ak t a t u  pokojowego,  t r z e b a  spełnić 
sp raw ie d l i wo ść  wobec tych,  k t ó r / y  

zgwałci l i  kodeks  p r aw n y  n a r o d ó w  cy­
wi l izowanych.
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£zy gorzkie
płyng z  po

Ł zy  gorzkie  płyną z pow iek ,  
ból drży dokoła warg...
Jakiś jesienny cz łow iek  
idzie przez zw iędły  park.

Krwawi s ię  zórz u lewa,  
purpurą plamiąc staw, 
w krąg nagie  stoją drzewa  
nad gęstw ą zżó łk łych  traw.

W  powietrzu drży rozłąka  
i smutek trzyma strat; 
jes enny cz łek  s ię  błąka 
zakrywszy dłońmi twarz.

Kir p łaszcza  sw e g o  w e c z e  
przez zwiędłych liści grób,  
a s łoń ca  krwawe m ie c z e  
padają mu do stóp.

Lzy gorzkie  płyną z powiek;  
ból drży dokoła warg... 
ja k iś  jes ien n y  cz łow iek  
idzie  przez zwiędły  park.

G  T. H.

K R O N I K A .
^ gon  zasłużonej patrjotki.
We w torek zm arła  w naszem  mieście 

ś-]0. K assylda P op ław ska w wieku Jat 
83. b. obyw atelka ziemska.

Z m arła  należała do  łych  kobiet, które 
życie swe poświęcają miłości O jczyzny 
i rodzinie. Podczas pow stania roku 1863 
zaw dzięczając bohaterstw u ś. p. zm arłej 
m iasto Siemiatycze b. gub. grodzieńskiej 
Uniknęło rozgrom ienia przez moskali i 
po dziś dzień m ieszkańcy jego  w spom i­
nają czyn zasłużonej patrjotki. Zm arła 
do ostatniej ch w ih ż y c ia  swego pom aga­
ła ubogim , którzy ją też otaczali praw ­
dziwą miłością.

Z gon ten do tknął boleśnie znanego w 
haszem mieście p. Broni sław a Popław ­
skiego i rodzinę jego. której też Redak­
cja in szeg o  pism a przesyła wyrazy ser­
decznego w spółczucia.

Cześć pam ięci polki patrjotki!

Z Rady miejskiej.
Wie czw artek 30 b. m . o godzinie 7-ej 

'Ceczore n odbędzie się posiedzenie Ra­
dy Miejskiej.

Poniew aż poniedziałkow e posiedzenie 
y pow odu braku quorum  nie doszło  do 
skutku, czwartkowe posiedzenie będzie 
Poświęcone specjalnie obradom  nad bu­
dżetem.

Interpelacja p. Moczydłowskiej.
P. M oczydłow ska z Częstochow y oraz 

bose! C ianciara, zgłosili do m inistra 
spraw wojskowych interpelację w  spra­
n e  zachow ania się  oficerów i w ojsko­
wych w pociągach osobow ych. Za tło

interpelacji s łu żą  wypadki, zaobserw o­
w ane przez wym ienionych posłów  w  
dniach ostatn ich . Zachow anie się niektó­
rych oficerów uwłacza, wedle inform acji 
posłów , w wysokim stopniu taktowi to­
warzyskiem u, a częstokroć naw et oby­
czajności. Spraw a m asow ych podróży, 
jakie w ojskow i poza frontem  bezustan­
nie odbyw ają po wszystkich linjach kole­
jowych, by ła  już trak tow aną na  posie­
dzeniu kom isji kom unikacyjnej.

„ Z w i ą z e k  M u z y k ó w  P o l ­
skach" w Częstochowie.

W dniu 24 ym sierpn.a, na zasadne  
zezwolenia w bdz odnośnych, odbyło się 
w lokalu szkoły Mu ycznej L. Wawrsy- 
nowieza przy ul. Centralnej nr. 6 m 6 — 
zebranie organizyj^e, ‘ zakładającego się 
w Częstochowie „Związku Muzyków." Ze 
branie w znacznej liczbie osób. pracują- 
oych zawodowo na polu muzyki, wybra­
ło koro tet, któryby zajął się  przeprowa­
dzanym odpowiednich formalności

Na zasadzie tego, tutejsi mu ycy pp. 
L. Wawrzynowicz —  kierownik szkoły mu 
zyrznej, F. Witeszrzak — kier. Szk Muz, 
i Mar a Ginter wnieili do władz podań e 
o zalegalizowanie „Związku", wiaz z u- 
stawą, na zasadzie którpj Związek nosić 
będzie 1 y tul „Zwiizku Muzyków Pol­
skich" W Częstochowie, a należeć doń 
może każdy muzyk, uważający się za Po- 
aka lub Poikę, będący obywatelem Pol­
ski.

Celem Związku będzie po za obroną 
interesów ek< nomicznych swych człon­
ków, podnoszenie- po i  irau m izyki pol­
skiej przez urządzacie koncertów, poświę 
conycłi np. Chopinowi, Moniuszce i v/o- 
góR twórcom polskim z różnych epok.

tjst&wa również traktuje o kasach: 
pożyczkowej, zapomogowej, aroerytaluej, 
pogrzebowej i etc. Gty inne zawody po­
siadają swe zgromadzenia, to muzyka ja­
ko, jeden ze szlachetnych ziwodów nie 
posiadała dotąd sposobności do rozwoju 
swego, do czego może się przyczynić 
zrzeszenie .mazyków. Termin zebrania bę­
dzie wkrótce podany w „Kurjerze*.

„H r .  M o n te  C hristo" w Czę 
S to c h o w ie .

Oczekiwany z wielkim zainteresowa­
niem przez bywalców teatru Paryskiego 
znakomity obraz ..Hrabia Monte Christo“ 
raclstedł wreszcie do Częstochowy.

Na pretnjerę godnego ujrzenia arcy­
dzieła filmowego wybierała się wc.oraj 
liczna publiczność.

Obecnie demonstrowaną jest aerja I 
tego wielce ciekawego obrazu, który jest  
dziełem B-ci Pathe w Paryżu. W obrazie 
występują jedyroe ra jep s i  artyści.

2  p r z e m y s łu .
Znani w sferach kupieckich naszego  

miasta pp. Orłowscy założyli w tych 
dniach w Częstochowie w domu w Alei 
III 5 4  olejarnię, wyrabiającą pokosty naj 
lep szego  g>tuiku oraz wszelkiego rodzą 
ju iłyny oleis-te.

Nową placówką przemysłu naszego  
powinny się zainteresować miasto i oko 

lica.

SYLOfl P O P U W S K
b. o b y w a te lk a  z i e m s k a .

opatrzona św. Sakramentami zgasła we wtorek, 
dnia 28 października rb., przeżywszy lat 83.

W yprowadzenie zwłok z  domu drzy ul. Panny Marji nr, 18 do kościo ła  
św. Zygmunta i na cmentarz parafjalny nastąpi we czwartek dnia 30-go

paźdz., o godz. 8  i pół rano.

o cz e m  zawiadamia przyjaciół i znajomych

Odzież dla żołnierzy już na 
deszła.

W ostatnich dniach nadeszły z Fran 
eji do Polski pierwsze transporty ciep­
łych okryć na zimę dla armji polskiej.

Transporty te obejmują kilkadziesiąt 
wagonów kożuchów, ciepłej bielizny, cho­
daków, kominiarek, rękawic itp.

Dalsze transporiy są zapowiedziane i 
roa:ą nadejść n ebaweiu.

Pimo m łodzieży.
U kazał się num er d rug i w ydaw anego 

przez m łodzież gim nazjum  państw ow e­
go w Częstochow ie pism a „G ło s Mło­
dzieży". Ń a uw agę zasługuje artyku ł u- 
cznia ki. 7-ej W.  Boguckiego p.t. „M ło­
dzież i po lityka". A utor porusza rozsą­
dną  myśl, że m łodzież szkolna nie po­
w inna zajm ow ać się polityką, lecz jak 

.m ów i, cały swój zapał w inna zwrócić 
do  nabycia jaknajw iększej liczby poży­
tecznych wiadom ości, ab y  kiedyś n a  po­
d łożu  wiedzy ugruntow ać swe poglądy 
polityczne.

.A  kolei.
Związek zawodowy pracow ników  ko­

lejowych rozesłał do  wszystkich swych 
kół okólnik treści następującej:

M inister kolei w ydał rozporządzenie, 
nieuzgodnione ze Związkiem, o  w ypła­
cenie jednorazow ej zapom ogi dla kołe-

Rodiina.

jarzy b. K ongresów ki z podziałem  na 
cztery kategorje, w  zależności od prze­
pracow anego czasu, a  także d la  koleja­
rzy M ałopolski w  stosunku do  pobiera­
nej płacy, a  nie położenia rodzinnego. 
Przeciw  takiem u podziałow i Wydział w y ­
konawczy Związku zapro testow ał i wy­
stąpił do  m im sterjum  kolei, komisji' sej­
mowej. rady m inistrów  i naczelnika pań­
stwa o cofnięcie tego rozporządzenia i 
uzgodnienia go  ze Związkiem.

„N&dzfcla bezkolejowa"*
W dn. 27 b. m. na  G . Śląsku przypa­

d ła  pierw sza ,,niedziela bezkołejow a". 
D la braku w ęgla sprzedaż biletów na 
dystans w prom ieniu 50 kilom etrów od 
każdej stacji została  w strzym ana, a  
więc tym sam ym  zaprzesta ły  kursow ać 
w szystkie pociągi miejscowe, spacerow e 
i t. p. Poniew aż ludność me by ła  u- 
świado.miona co d o  tego  zarządzenia, 
więc n a  dw orcach panow ał ścisk i tłok 
nie do opisania.

Straszny wypadek.
Z Siewierza donoszą nam, iż on-egdaj 

przy oglądaniu broni policjant m iejscowy 
Jan R ygał postrzelił bardzo niebezpiecz­
nie strażnika skarbow ego Stachowicza, 
którego w stanie ciężkim odwieziono do  
szpitala będzińskiego.

0 węgiel dla Częstochowy.
Choć kopalnie bliska, ale dowóz koleją nism sz  iwy. —  D laiego trzeba sprowa­
dzać czarne djameniy sam ochodem !. —  Konsorcjum obywatel1 i Magistratu. —  

W ęgU i sprzedawany będzie wszystkim  mieszkańcom C zęsto ch o w y
Jed n a  z najbardziej aktualnych dziś miejskiej kilkadziesiąt osób z pośród o-

kwestj'i — spraw a zaopatrzenia Często- bywateli naszego m iasta  n a  zw ołane
chow y w  węgiel, ściągnęła we w torek przez M agistrat zebranie w tej sprawie,
w godzinach wieczornych do sali Rady Przew odniczył o b ra d o m  przedstaw icie

Mąż dwóch żon.
*») J‘ o  w i E Ś Ć

[ r, ez K ii 
i ’K ZE KŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(D d s ij  ciąg).

, Już czas wielki, aby hrabina zajęła się
N o ją  toaletą i w ypraw ą. Zapłacony, CD
Indzie potrzeba, aby  sporządzili w ypra-

f v, czasie jak najkrótszym .
Mi koła j  B ouchard chciał wypraw ić we-

j ly. o którem by m ów iono szeroko i d i-
N aprzód wielki bal, a  potem  ognie

^ tu czn e  i inne przyjem ności.
w 'M n de Nancey miał wiele trudności z
r. ' du  naczeniem  panu Bouchard że wszei
£  podobnie hałaśliw e zabawy nie są w
wadzie i że arystokratyczny ślub odby-

j się zwykłe bardzo e c h o  : skrom nie.
n u u i B ouchard  d a ł się wreszcie przeko­
pię.

a : jakto. w ołał, nikt nie będzie w idział 
tjJ; .wspaniałych karoc, ani mojej posia-

V  To sm utno. 
r aweł ośw iadczył, że m a zam iar ża­
by Po obiedzie, uwieźć sw oją żonę. C o 

oburzyło  p an a  B ouchard. Lepiej 
IN i^ y  podobno, gdyby  szanow ny zięć 
lyjMedział mu o tern w ostatniej godzi-

N azajutrz teść odprow adził zięcia ną 
stację kolei i przy tej sposobności wci­
snął m u  w  rękę pllkę papierów.

— Co to znaczy? zapytał Paw eł. _
D robnostka, czek cło banku.

- Dlaczego mi' to dajesz, kochany o j­
cze?

— Jako podarek  ślubny.
Ależ to do  mnie, nie należy.

— Przecież mi G erard  w yraźnie po­
wiedział, że n ie m asz grosza.

— Ale m am  kredyt.
— Ślicznie, na kredyt jednak nie dp 

nic ani jubiler, ani bław atnik.
- Przyjm uję zatem, kiedy już tak żą­

dasz i serdecznie ci mój teściu dziękuje.
Ani słow a więcej, to  co daję, daję 

bez żądania wdzięczności.
Paw eł w siadłszy do w agonu rozw inął 

natychm iast paczkę i znalazł w nnej sto  
tysięcy franków.

Kiedy się to działo  vy M ontm orency, 
Blanka Lizely spoczyw ała na łóżku, przy 
zywajac sen nadarem nie.
' MyśL paliły jej głowę.

K ochała! Kochała bez pamięci!
Uniesiona, w yobraźnią -wyciągnęła ra­

m iona obnażone ku Paw łow i - -  niestety 
pochw yciła tylko powietrze i całus roz­
p ły n ął się w  pustce pokoju.

R O Z D Z IA Ł  XIV.
Zycie na dwie strony.

N azaju trz  pan de Nancey urzeczywist­
nił swój plan., którego pom ysł pierw szy 
zawdzięczał by tności w leśnem ustroniu 
u panny Lizely.

Tym  sposobem  dzielił swe dni między

M ałgorzatą  i Blanką, w ynajdując zaw­
sze w yśm ienite pow odu, już do przyby­
cia zbyt późno, już to od jazdu zbyt wcze 
śnie.

W  M ontm orency rzeczy szły  natural­
nym porządkiem .

O głoszono  zapowiedzi. Dzień ś l u b u  
został oznaczony. Żadnej przeszkody. 
M ałgorzata  naiw na i czuła, za każdym 
pobytem  p, de N ancey okazyw ała m u  
więcej serdeczności.

W idocznie m łode dziewczę o ddało  mu 
się całem  sercem.

Blanka ze swej strony zakochana bez 
pamięci, w alczyła przeciwko Pawłowi i 
przeciwko swej namiętności.

D rża ła  o siebie, obaw iała się w ybu­
chów  nam iętnych, trzym ała Paw ła w 
oddalen iu  nie pozw alając n a  żadne zbli­
żenie.

— D laczego jesteś tak ok ru tną  m oja 
czarująca blondynko, m ój śnie złoty! 
szeptał m łody człowiek doprow adzony 
d o  ostateczności.

— C how am  się dla ciebie._ odpow iada­
ła  panna Lizely f wierz m i że to rów nie 
wiele m nie kosztuje. Szanuj tę. która 
będzie tw oją żoną; szanując ukochasz 
tern silniej.

P aw ła  gniew ała ta  przezorność i me 
zw ażając na  jej w zdraganie się. obejm o­
w ał ram ieniem  -— Lizely chron iła  się do 
pokoju, p rosząc hrabiego aby był roz­
sądniejszym .

_Pa.n d e  Nancey nabrał tego przekona­
nia że w zdraganie się Bianki jest skut­
kiem opóźnienia op-Koszenia zapowiedzi.

Sam o  tern zaczął mówić.
P isałem  niedaw no do sekretarza me 

na aby mii nadesła ł m etrykę urodzenia. 
W  niedzielę m oja kochana zaprezentu­
jemy się w  m erostwie. W  dw anaśc ie  dni 
później zostaniesz hrabiną.

P an n a  Lizely uśm iechnęła się.
- H rabiną Nancey! tw oją żoną mój 

d rog i Pawle. Zdaję mi się, że nie dożyję 
tej błogosław ionej chwili. Oby Bóg po ­
zwolił mi abym  należała d o  ciebie ca ła  
jak obecnie już  należę sercem.

Papiery nadeszły  lecz brakow ało aktu 
zejścia rodziców”. M er więc odm ów ił o- 
g łoszenia zapowiedzi. Paw eł o tern do­
brze w iedział. T rzeba było pisać na no­
wo- d o  N orm an dj-i.

Tym  sposobem  zyskał znow u jeden ty ­
dzień.

P an  de  Nancey był niezmiernie stra­
piony, tak  że B lanka postanow iła  ustąpić 
i pozwolić m u zakosztow ać tego co nosi 
przodkow ie z wyk’: nazyw ać: m enus suf­
frages.

Ale Paw eł nie kontentow ał się taką 
bagatelką i p an n a  Lizely sk łonna do 
ustępstw , przygotow ała fatalną kata­
strofę.

Tym czasem  czas m ijał.

(d. c. n.)

( o ) -
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M agistratu p. M. Paciorkow a ki w tow a­
rzystwie asesorów  pp. M. B. H ofm ana 

H. M arkusfelda; pióro trzym ał pod­
p rokurato r Waliosiński.

,\V im ieniu M agistratu  p. M. Pacior- 
kowskf zaznajom ił zebranych z projek- 
\em utw orzenia konsorcjum  obyw ateli' i 
M agistratu celem nabycia odpowiednich 
sam ochodów , którem i dałoby  się prze­
wozić węgiel z Z ag łęb ia d la  miasta.

M agistratow i złożoną została oferta 
lednej z firm polskich na  dostaw ę sa­
m ochodów  ciężarowych firm y A ustro - 
Daim ler. Sam ochody takie nabyła cukro­
w nia pod  W ieluniem  i tam  też u d a ła  
się delegacja rzeczoznawców z inż. B. 
H łaską na czele.

Jak stw ierdzono, nabywcy sam ocho

dów  zadow oleni są  zupełnie z ich dzia­
łania. C ena jednego sam ochodu z trze­
m a przyczepianemu w agonam i w ynosi 
m k. 160 tys. O gółem  jeden kom plet te­
go rodzaju  w y trzym uje , obciążenie 20 
tonn .

Sum a potrzebna na nabycie 4 sam o­
chodów , jak projektuje M agistrat, wy­
niesie zatem  imk. 640.000. Aby się sam o­
chód zam ortyzow ał w ciągu pół roku 
koszt w ęgla musi w ynosić około 35 rak. 
za korzec.

Z dalszych objaśnień dowiedzieliśmy 
się, źe z przyznanego Częstochow ie kon­
tyngen tu  600 tonn  miesięcznie w paź­
dzierniku dostarczono koleją niecałe 200 
tonn . Jak ośw iadczył p. M. Paciorkow - 
ski, M agistrat czuwać będzie nad tern,

b y  spirowadżany sam ochodam i węgiel  
sprzedawany b y ł  ludności .bez żadnych  
absolutnie wyjątków, i że zarząd m iasta 
przestrzegać będzie usilnie, by niemożli- 
we;m było  .jakiekolwiek krzywdzenie jed­
nych obyw ateli kosztem innych.

Oświadczenie- powyższe zasługu je  na 
s zczegó ln e w y różnienie.

•W dalszym  ciągu p. Olewiński, który 
od pew nego czasu sprow adza dp Czę­
stochowy węgiel sam ochodam i, zazna­
jam iał zebranych z do dat niemi wynikami 
swego przedsiębiorstw a i zachęcał gorą­
co do  zapisów  na udziałow ców  konsor­
cjum . Przem aw iali jeszcze pp. dr. St. 
Nowak, Pruszkowski, Cholewicki, D u- 
żyński, Jastrzębski, n ła sk o  i inni, w re­
szcie uchw alono utw orzyć konsorcjum .

Jako pierwszy udziałow iec zgłosił swój 
udział w  sum ie mk. 25 tys. p. Olewiński, 
a  dalsze zapisy zgłosili pp. Dużyńskf, 
Jastrzębski, M. B. H ofm an, H. M arkus- 
feld, H. U chnastow a, B. Rylski, Dzia­
łach, inż. B. H łasko, K urpiński, Rzy- 
kiecki i  inni.

O gółem  zgłoszono z g ó rą  200 tysięcy 
mk. a  dalsze zapisy przyjm uje M agistrat.

:*CX)KXXIXI*IXXSCXX;\
LEKARZ-DENTYSTA

K
HMHHIul Pan l y  M arji (1 A le ja )  N° io

Przyjmują codz. od 9—1 i 3 - 7  w. 
Telefon 250

T e a t r  „ P A R Y S K I ”
Dziś o cl środy 29 października r. b. rozpoczynamy pokazy I-sze.j ser.ji dotychczas niewidzianego głośnego Arcy­

dzieła filmowego francuskiej wytwórni B-ci Pathe w Paryżu p. t.

.MONTE-CHRISTO
w 7=miu wielkich a k tach

Według nieśmiertelnego U l.  11 li IVI A S  H (ojca)
Z udziałem najwybitniejszych artystów  teatru

„Vaudeville" l - l l e  Nelly Camson, L  Math o t , -  „ G p n a z e "  L. Celas I Garai
Początek przedstawień w dni p o w s z e d n i e  o godz.  5-ej ,  7-ej i 9-ej  wieczorem.W św ię t a  i niedzieli) o godz.  3,  5 ,  7  i 9 w.  

Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. k rzes ło  p a r te r o w e  4 mk. miejsce na galerji  2 mk. 5 0  f e n ig ó w .

B ile ty  u lg o w e  i P a sse -p o r to u t  prócz urzędow ych i prasow ych na ten obraz nie w ażne.

Bilety nabywać można wcześniej .  Uprasza s ię  publiczność o punktualne przybyw anie .

Ogłoszenie.
W o b e c  likwidacji sz k ó łek  -dr.mw o w o c o ­

wych M a g is t r a t  niniejszym, za w iad a m ia  
iż z dn. 15 października rb. p rz y s tę p u ­
je  do ich rozp rzedaży .

Zakupione draawka winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są nieetykietowane, mewą-, 
tpkwie odmian handlowych roźnf- 
yo wieku wzrostu, stoją w łinjach i nm 
gą b ić  zakupiono w całości, linjam: lub 
pojedyńczemi sztokami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
i ' odz. 8 rano do 4 po poł. przy o | . Jen 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P i ś ­
miennie zaś oferty należy składać w Ma 
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta- 
1 czny odbywać się będzie kaidodziennie 
ra miejsiu w godziuach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę 
puiące;

S z c t e p y .
Srasz— 9734, Jabłoni—8748, Czeresir—  

245, Śliw—815.
Dziczki

G ru s z — 7287, Jabłoni— 7939 Czereśni— 
2459, S liw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.
P O. Prezydenta A J a n u s z e w s k i  

Ł a w n ik  K. M a liń sk i

w

Ogłoszenie.
sprawie przesyłek plsr-.ięż.iycłi i wia-
d e m iś c !  od krewnych z Am ryki.

Celem przyjścm  /  pom ocą przy prze­
sy łan iu  pieniędzy z Ameryki do kraju 
z jednej strony krewnym, którzy te pie­
niądze z Ameryki do kraju chcą wysłać, 
h  z drugiej strony krewnym w kraju mie­
szkającym  i celem uchronienia tak  wy­
syłającego jak i, odbierającego od wy­
sokich o p ła t a nawet i strat, - zo rgan i­
zow ane zostały  ze strony Rządu polskie­
go odpow iednie U rzędy polskie, które 
kwoty nadane w Ameryce przyjm ują ł 
d o  w y p ła ty  w  kraju upraw nionym  odh io r 
com jakna jszybciej przekazują.

U rzędam i term są konsulaty polskie 
w Ameryce, zaś w kraju Pocztowa Kasa 
Oszczędności, która nadeszło pieniądze 
bez pobierania jakichkolwiek opłat, za 
pośrednictw em  U rzędów  pocztowych wy 
płaca.

Prócz tego Państw ow y U rząd P ośred ­
nictw a Pracy i Opieki nad W ychodźcam i 
w Częstochow ie z tytułem  swego zada­
n a .  przy jm uje bezpłatn ie do załatwi enia 
wszelkie spraw y, prócz zwykłej kores­
pondencji —: zw iązane z em igracją do 
Ameryki tak P ółnocnej jak i P o łudn io­
wej.

Z aw iadam iając o tern P. T. m ieszkań­
ców pow iatu Częstochow skiego, P ań­

stwowy U rząd P ośrednictw a Pracy i O- 
pieki nad W ychodźcam i w Częstochow ie 
wzywa, ażeby wszyscy m ieszkańcy po­
wiatu, m ający krewnych lub inne w  A- 
imeryce spraw y, w  swoim w łasnym  inte­
resie swych krewnych, zgłaszali w U - 
rzędzie P ośrednictw a Pracy i Opieki nad 
w ychodźcam i w Częstochowie, Jasnogór­
ska 24. — ostatnie im w iadom e adresy 
swych krewnych w  Ameryce, jakoteż 
zw racali się z całym  zaufaniem  d o  U- 
rzędu Pośrednictw a Pracy i w  innych 
spraw ach dotyczących emigracji.

Z głaszanie adresów  krewnych w Ame­
ryce m a  fen cel, żeby nasze konsulaty 
m iały  m ożność wejść z nimi w kontakt 
i  uchronić ich od ew entualnych stra t 
przy w ysyłaniu  pieniędzy.

Pam iętać o tern- należ)', że każdy grosz 
w ydany w obcym kraju niepotrzebnie 
— uboży nas, przynosząc innym  naro­
dom  dobrobyt, dlatego też nie pow inni­
śmy dopuścić do tego, aby przesyłką pic 
niędzy i załatw ianiem  innych rzeczy zaj­
m ow ały się osoby obce, które każą so­
bie za to  dobrze płacić — wówczas gdy 
nasze Urzędy spfaw y te załatw iają szyb­
ko i bezpłatnie.

Kierownik Państw ow ego U rzę­
d u  P ośredn ictw a Pracy i O pie­
ki nad  W ychodźcam i w C zęsto­
chowie.

( _ )  W O JC IE C H  M IŁK O W SK I
Częstochowa, dnia  24 października 1919.

O G Ł O S Z E N I E .
Inie deutura Generalnego Okręgu Kie­

leckiego ogłasza konkurs na dostawę 
10.000 ton drzewa opałowego, ’Ceny na 
drzewo należy podać w ofercie oddzielnie 
na suche, półsuche i mokre, a także na 
miękkie i twarde.

Oferty będą przyjmowane do 7 l i s to ­
pada włącznie. Koperta z ofertą powinna 
być Zapieczętowana i z napisę-.n na wierz­
chu „Oferta na drzewo zaopatrzona".

(t0 wynajęcia umeblowany z 
■ K E i lk K łJ  całodziennym utrzymaniem dla 
pojedyriczej Inteligentnej o3oby, Oświetlenie 
elektryczne. Kości szki 2b m 6 front, II piętko

Ł _  książeczka w kładow a Cz 
A . y $ ¥ B ( g f l c S  Tow. Poż.-Oszcz. N r .6655 
Uprasza się o zwrócenie do T-Wa Kościusz­
ki U, Po ekspiracji ogłoszeń w pismach zo ­
stanie wydana książeczka nowa, dawna zaś 
irnci wartość._______________________________
P r a l r A i  frontowy umeblowany zelek- 
H C J K . U J  trycznością odnajmę. Wiado­
mość Aloja 30 Chętkowski

słoneczny umeblowany dla 
Sr Q K Q J  mężczyzny do wynajęcia, Wia­
domość w Redakcji
g y .  _  1 ' sprzodam, parę łóżek wieden-
l i f l c D I C  skich, 6 krzeseł, stół dębowy 
Ciemna 70 1-sze piętro____

Do odstąp ien ia  cyjnego. Wiadomość w
Redakcji

f a k t o r  i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .
Odbito w  D r u k a r n i  „U  z ia ł ow ej1*


